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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W IL N IE  DNIA a4 CZERWCA V . S. i 8 i 4 .  ROKU.

W IADOM OŚCI K R A JO W E.
S. Petersburg dnia  i 3 go Czerwca, 

z  Pow odu przybycia J. C. W . C e < ! a r z e w i -  
c z a i MV i e l k i e g o  X  i ę c i a K o n s t a n t y n a  
P a w ł o w i c z a  z radosną wiadomością o zawartym  
2 Francyą p ok o in , ta Stolica w  przeszły W torek  by­
ła i l lum inow ana—  Tegoż dnia zrana Nayiaśnieysza  
C e s a r z o w a  M a r y  a T e o d o r o  w n  a z W ie l­
ką X ię in iczką  A n n ą  P a w i o  w n ą raczyła przy-  
bydź z Pawłowska  do Pałacu Tauryckiego  —  W  prze­
szłą środę dnia lo g o  zrana był ziazd w  Pałacu Mar­
murowym , gdzie przynoszono pozdrowienie J e g o  
C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  Tegoż dnia o go­
dzinie u t e y  było powszechne zebranie w Rządzą­
cym Senacie; gdzie czytany był następny Nay wyższy  
Manifest.

z B O Z E Y  Ł A S K I
M Y  A L E X A N D E R  P I E R W S Z Y  

C e s a r z  y  S a m o w ł a d c a ,  

W s z e c h  R o s s y i  
i  innych , i  innych  , i  innnych. 

C z y n i m y  W i a d o m o  P o w s z e c h n i e

„  B  tir za w o y n y , od nieprzyiaciela powszechnego pć-  
koiu , od nieubłaganego nieprzyiaciela R o s s y i , wznie­
cona, nie dawno srożąca się we wnętrzu  N a s i e y  O y -  
cz y z n y  , dziś przeniesiona w strony n ieprzy iac ió ł , tam  
;.c rozbiła —  Spełniła się miara cierpliwości B o g a , 
Obrońcy prawych \ —  I? szechrnocny uzbroił Rossyą • 
dby p ’ zez. m ą  powrócił swobodę ludom i Państwom  , przez 
nią podźwignąl u p a d ły c h —  R ok tys ią czn y  ośmsetny 
d w u n a s ty , pam iętny ra n a m i,  które, u tkw iły  w piersiach 
K a s z e y O y c zy zn y  , dla zniszczenia złośliwych zamy­
słów żadnego w ładzy  n ieprzy iac iela , wzniósł Ross j ą  
tia szczyt s ł a w y , s taw ił ley  całą wielkość w obliczu 
świata , i  za ło ży ł  podstawy oswobodzenia narodów. 
2  żalem serca i wyczerpawszy wszystkie sposoby do 
odwrócenia niesprawiedliwey w o y n y ,  udaliśm y się do 
środków siły .  Smutna konieczność dobyła  N a s z e g o  
miecza. Godność narodu , k tóry  Opatrzność powierzyła 
hf a s z e y Opiece , niedozwalała złożyć go do pochew , 
fopóki meprzy/aciel by ł  na ziemi naszey . —  Uroczy­
ście daliśm y to przyrzeczenie  —  D aliśm y ie nie oma- 
mieni blaskiem sław y , nie upoieni żądzą panow an ia , 
nie w czasiach szczęścia . —  Z. sercem czy  stem z łożyw szy  

 ̂ ołtarza Przedwiecznego modlitwy nasze , mocno zau-  
J Qni w Jego sprawiedliwości, i przeięci czuciem prawo-  
*L1 naszych m y ś l i , w ezwaliśm y go na pom oc—  Przed -  

’-ięliśmy dzido wielkie  —  P r z y  błogosławieństwie 
ł  cel zamierzony. Jednomyślność mi-
J c l a ni wiernych poddanych  , znaioma ich miłość 

ku Oyczyznie , utwierdziła nadzieie n a s z e : Szlachta  
0f sy y s k a  , ta silna podpora Tronu  , na którey zawsze 

J a r a ł a  się iego wielkość; S łużący  u Oltdrzów Potę- 
Zfiego Boga  , których praw ą nauką utwierdzamy się 
w jeg o  wierze-, znakomite przez zasług i kupiectwo , i  
Mieszczanie, nie oszczędzali żadnych  ofiar. Skrom ny  
Włościanin , nie obeznany do tey pory  ze szczękiem ore- 
Z a , orężem bronił W i a r y , O y c zy zn y  i  M onarchy. Z y -  
c\e zdawało się mu bydz małą ofiarą. Uczucie niewo- 
1 obce sercu Rossyanina. N ig d y  on nie uchylił v łowy  

Przed cudzą W ła d zą  —  Jeśli się kto odw ażył nakładać  
l(lrzmo — . nie uchybiła kara -— Jeśli kto niósł oręż do 

O y c z y zn y  —  pokazuie on iego groby  ! —  T a k  w y -  
nosi B óg  tego , kto mu zau fa ł  —  Nieprzyiaciele zn ik li  

przed naszego oblicza —  N ie  w id u  ich zostało aby  
c„ ”SCB ^ 0ni('śłi —  Bóg karze zuchwałcę ! —  T ym  

ise/n nieprzyjaciel ■ p rzyg o to w y w a ł  nowe uzbroienia ;

WJ

iesmze walczące przeciwko R ossy i  narody w  ziednocze-
m u  sił zasadza ły  beśpieczeństwo sw oie .   A b y  zasłonić
Oy  • znę od naiazdu n ieprzy iació ł , potrzeba było w y ­
nieść woynę z  tey g r a n ic , i  zwycięskie  N a s z e  w o y -  
ska stanęły nad W isłą. —  N a s ta ł  rok ty s ią czn y  ośm­
setny trzynasty . N a r o d y  skłoniły  ucha na głos p raw ­
dy. Ocknęła się przytłumiona klęskami waleczność —  
Dusze ich z la ły  się w iedna. Uzbroienia składały  iedno
powszechne uzbroienie. —  Oporni, zwyciężeni orężem .----
S z y b k i  przechód z tryum fu  do tryum fu przyprow adził  
nas nad brzegi  Renu —  N ieprzy iac ie l  nitchciał się 
skłonić do pekoiu —  Lecz zaledwo przeszedł rok  , kiedy  
on nas uyrza ł  przed bramami Paryża —  N aród  Fran­
cuski , przeciwko któremu nie mieliśmy n igdy  nieprzyia-  
cielskich Zam iarów, wstrzym ał w ręku N a s z y m  pio­
run , iuż uderzyć gotowy. Francya otworzyła oczy na  
ataczaiącą ią przepaść , zerwała w ięzy  om am ienia , i  
zawstydziła  się bydż narzędziem człowieka żądnego W ł a ­
d zy  —  Głos O y c zy zn y  odezwał się w duszy tego N a ­
rodu : nastąpił nowy rzeczy porządek —  P r z y w o ła n y  
na tron p ra w y  Monarcha  —  Francja  zażądała  poko-  
iu —  D any  on iey  , wspaniały i  t rw a ły  —  Pokoy  ten , 
zakład szczególnego każdemu narodowi beśpieczeństwa, 
powszechney i  długiey c i s z y , zaręczający niepodległość, 
utwierdzaiący swobodę , obiecuie pom yślny  byt Europie , 
i  przygotowuie nadgrody godne poniesionych trudów i  
pokonanych nieb.eśpieczeństui—  W  szechrnocny położył kres 
uciskom. On naszą N a y m ils zą  O yczyznę  wsławił na  
całe następstwo pokoleń. N adgrodz i ł  N a m  według serc 
i  żądari N aszych  -—  M y ,  korząc się przed P a n e m , 
Dawcą wszelkiego dobra, i  za s j ła ią c  mu z g ł ę b i  du­
s z y  N a s z e y  dziękczynne modlitwy , R o z k a z u i e -  
m y :  W  całey obszerności P a ń s t w a  N a s z e g o  
z łożyć  uroczyste modły Bogu M iłosierdzia. Pewni ie-  
s te śm y , że Rossy a padnie na k o la n a , i  wyleie ł z y  r a ­
dości przed tronem N a y w y ż s z e g o —  Dano w P aryżu  
dnia oimnastego M a ia  , od Narodzenia  Chrystusa t y ­
siącznego ośmsetnego czternastego , Panowania  zaś  N a-  
szego czternastego roku. ”

Tegoż d n ia ,  to iest dnia logo  w  Kościele Sgo 
Izaaka odprawione były uroczyste Nabożeńswo w przy­
tomności N a y i a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  
J e y  m o ś c i ,  i I c h  C e s a r s k i c h  W y s o k o ś c i ,  
naypierwszych osób w P a ń s tw ie , i przy zgroma­
dzeniu niezliczonego mnóstwa ludu. Hymn dziękczy­
nienia odśpiewany był przez M etropolitę Nowgorod-  
skiego i St. Peterzburskiego A m brożego , w  śród hu­
ku dział i nieustannego odgłosu dzwonów.

( z  Pocz. Półn . )
W IADOM O ŚCI ZAGRANICZNE.

W.  B r y t a n i a -  
z  Londynu dnia jg o  Czerwca n. s. Cała tuteysza 

Stoi a iest w  poruszeniu : wszyscy pragną widzieć  
wiazd N a y i a ś h i e y s z e g o  C e s a r z a  A L E ­
X A N D R A  i N. Króla P rusk iego , lubo iaszcze nie  
masz p ew n ośc i , czyli ci Monarchowie nie zechcą  
wiechać incognito , i bez wszelkiego przygotowania. 
Tymczasem w ie le  D om ów  i okien ozdobiono chorą­
gwiami, na których się wznoszą Rossyyskie i P ru ­
skie orły , i na których także widać trzy lilie Fran­
cuskie. Na ulicach prowadzących do mieszkań , gdzie  
Monarchowie wysiąśdź m aią, ogołocono z dachów i 
•viiele d o m ó w , dla tego aby w ięcey  w idzów  obiąć 
mogły. Po obu stronach tych ulic pow ozy przy po­
wozach stoią , a gdzie mieysce pozwala , zbudowano  
dla patrzących rusztowania. N a  iutro zwołano; radę  
nńeyska S to licy ,  aby ułożyć adres powitania C e s a -  

* r z a A L E X A N D R A , i Króla Pruskiego, tudzież aby 
r»ztrzygnąć wniosok ofiaro w asia  każdemu z W o -



d ró w  woysk  M on arc hów  S p r z y m i e r z o n y c h ,  mlecza  
w ie lk iey  wartości .  — • D o  Dover  z obudwóma Monar­
chami przybyl i X i ą ż e  Henryk  Pruski- ,  Feldmarszał­
k o w i e  B a rc la y  de T o ll i  i  B lucher , Hetm an  P ła tó w  i X ią -
i e  M e ter  nich \ -  W y l ą d o w a n i e  nastąpi ło  w batach.
D w a  pułki gwardyi  An gie l sk iey  stały w  szeregach od 
portu  aż do miasta D over  W  t j m  mieście  Fe ldmar­
szałek Blucher  był  ce le m szc źego ln ieyszego  unies ie­
nia. Mieszkańcy zanieśli  go na ręku do miasta .  W i e ­
le zna komitych  Dam żądało p o z w o l e n i a ,  aby mogły 
ucałować Bohatyra.  Musiał  n a w e t  w ier zch n ią  swoją 
suknią oddadź ludow i  , k tó ry  się nią , iak relikwia­
m i  podzie l i ł .  ,

’ U tr zy m u ią  t u ,  iż Angl ia  p rzyym ie  pośrednictwo  
Bossy i w" traktow aniu  o pokoy z Ameryką.  Trm -  
czasem słychać , że P o r tu g a l ia  i  B elg ium  mocno w o j ­
skami W .  Bry ta n i i  osadzone będą. N a  w y sp ie  Kor­
syce  p o w i e w a  wsz ędz ie  Flaga Angielska.

O ł o s z o n o  tu  korespondencyą p o m ięd z y  K ró lo ­
w ą  i Małżonką X ięc ia  Regenta.  T a  ostatnia żąda 
b yd ż przytomn a na wszys tk ich  uroczystościach , któ ­
re  maią mieć  mieysce przy ukazaniu się na D w orze  
X iez n ic z k i  Karo l iny , jey Córki.  —  M ó w i ą , że Xią -  
ie Cumberland  ma się ożenić  z X i ę ż m c z k ą  ó o l m s , s io­
strą zmarłey K r ó l o w e y  Pru sk ie y  R zeczą  iest go ­
dna u w a g i  , że pisma publiczne Angielskie coraz ży­
w m y  i rnocniey ubolewaią nad losem Stanów  Hiszpan-
skich Cortes.

Jeszcze dnia 2 go t.  m. oddział  k o z a k ó w  D oń­
skich z Dover przybył  vdo tey  S t o l i c y ,  i wzniec i ł  
p ow szechn ą  u w a g ę ;  pomieszczono ich w  koszarach  
m e  daleko m i a s t a / —  Prz yby ł  tu iuż X iąże  Olden-  
bnrski K ró lew ic z  Wir tembersk i  i Jenerał  Austrya-  
c k t Colloredo. —  P»zy C e s a r z u  A L E X A N D R Z E  
iest  Hrabia  Y a rm o u th ',  a przy K ró lu  Pruskim Lord 
K a r o l  B en tin k  u s ta n o w ien i  Szambelanami czyniąceini  
służbę.  ( z G a z . Berlin, i R y s k .  )

F  R A N c  Y A.
z P a r y ż a  i 2go C zerwca n. s. W  dniu 6 t. ra.

J K .  Mość dał audyencyą  uroczystą w  Sali trono-  
w e y  D e p u t o w a n y m  z D e p a r t a m e n t ó w ,  na których 
czele W i c e  P r e z y d e n t  F e l i x  F a u lc o n ,  p o dz ię kow aw ­
szy K r ó l o w i  za z a w a r ty  traktat pokoiu i  Konstytu­
c j a  w zakończeniu w yr a z i ł  : iż Naród Francuski ca­
łe  to  szczęście w in ie n  będzie L u d w i k o w i  pożądanemu  
H e  Desiró ). N a  to  Król  o d p o w i e d z i a ł : „ W  tern
w s zy s tk ićm  , coście m i  p ow ied z ie l i  o zasadach Kon-  
s t v t u c y y n y c h ,  w id z ę  ia rękoy mią tey  iedności ,  która  
szczęście  Fran cyi  s ta uowić  będzie.  Osta tn ie  słowa
I„h m o w y  mo cno  m nie  w zru szy ły ,  E n lu zy a z m  w ie ­
le nadał n a zw isk ;  lecz w  nazwisku  , które  lud Fran­
cuzki , lud tak zn aiomy z miłości  do sw o ich  Kró lów , 
p r z e z 5 Ich organ mi  u d z ie la ,  i k tóre  ia z * psiego 
serca p r z y y m u i ę ,  postrzegam wyraz tych uczuć ,  k tó ­
re go zawsze z / e g o  Kró lem ł ą c z y ł y ,  i które  wśród 
długich moich c i e r p i e ń , były dla mnie  ied yną  po­
ciechą ” __  N a  posiedzeniu Izby dnia yg o  P. Lem ol-
t e u x  d ’ A udier  podał  proiekt  , aby ta o d po w ie dź  K ró ­
la z podpisem D e p u t o w a n y c h ,  była wnies iona  do 
p r o t o k u ł u ,  na marmurze w y r y t a ,  i w Sali posiedzeń  
postaw iona .  —  P i e r w s z e  zostało przyjęte , drugie do 
osóbnev  K o m m is s y i  o d e s ł a n e —  Z 5ciu Kandydatów  
podanych  przez  Izbę , Król  wybrał  na Urząd P r e z y ­
denta Pana L a in e .  , ,

O to iest l ista i 5 4  P a r ó w ,  których Kro i  d o ży ­
w o t n i e  m i a n o w a ł :  .

Arcy Biskup R e im sk i , Biskup de L a n g res , i de Cha-
l o n s   Z dawriey S z la ch ty :  X ią żę ta  [D u e s )  cPUzffś ,
cP E lb o e u f  de Montbazon ,  de T rem o ui l l e ,  de Chevr-  
euse  de Brissac,  de R ich el i eu ,  de Rohan,  de  L u x e m ­
bourg de Gvarnmont,  de Montemart ,  de St.  Aignan,  ile 
No ai l le s  d ’ A u m o n t ,  cP Harcourt ,  de Fit*-James,  de 
B r a u c a s ’ de V a l e n t i n o i s ,  de F leu ry  , de Duras  , de 

, V auguyoU ,  de Praslin , de la Rochefoucauld , de Cl*r- 
m o n t - T o n n e r e  , de C h o i s e u l , de V ig n y  , de Croy , de 
B r o g l i e ,  de L a v a l - M o n t m o r e n c y  , de M o n t m o r e n c y ,  
de B e a u m o n t ,  de L o r g e s ,  de Croi  de H avrć  , de ho-  
l i g n a c ,  de L e v i s ,  de M a i l l e , de Sau ix -T a v a n ne  , de 
la F o r c e ,  de Castries,  X i ą ź e  de P o i x , d ’ Oudeai ivi l-
l e ,  X i ą ź e  de C h a la i s , X i ą ź e  de S erent  Z riowey
Sz lach ty  : X i ą ż e  B e n e w e n t u  , X i ą ź ę t a  ( Dues  ) lJlareri' 
cyi  ( L tb ru n  ) de W a g r a m  ( Berthier ) T a r e n tu  ( M a c '  
a o n a ld )  (P Ełch ingen  [ I V e y )  d? Alb oufera  (ó u c h s t )

\

de Castlgliotte ( Augereau  ) Hr.  G ou vi on  St. Cyr, Nią* 
ze ta  ( Dm  s ) de R n g o u se (  M a m ,o u t ) , -de Reggio  [ O u d i -  
not ) de Conegl iano ( M oncęy  ) de T rev i so  ( M ortier  ) 
d e D a n t z i g  ( Lefebvre ) de Valmy [ Keller m a n n )  d e C a -  
dere ( C ham pagny  ) de.F*eltre ( Clarke)—  [S o u l t ,  M a s -  
seria , i Da c o a s t , nie są w  liczb ie)

H r a b i o w i e :  A b r i a l , de JBarral, Arcy Biskup dte 
T o u r s ,  Hrabia B a r t h e le m y ,  K ardynał  de B a y a n n e ,  
Hrabia  de Beauharnois,  de Beaumon t,  B er tho l l et ,  de 
Beurn oy i l l e  , B a rb e -M a rb bi s , Boissy d’Anglas, J3our- 
l ier, Biskup E v reu x ,  H r a b i o w i e ,  de Cancjaux , Casa-  
B ia nca ,  Chaseló up-Laubat ,  C h o l e t , Clement  de R i s , 
Coland , Colchen , Cornet ,  Cornude^,  d ’Abbovil le,  d’ 
A g u e s s e a u , Hr.  D a v o u s t ,  H r a b i o w i e ,  D e m o r t  , de 
C r o i x ,  D e d e l e y ,  d ’A g i e r ,  Dejean , D e m b a r ó r e ,  D e -  
pćre , D e s t u i s ,  de T r a c y ,  d ’Harvi l le ,  d ’Hauber6aert ,  
d^Hedouville , D upont ,  D u p uy ,  E mmery ,  Fabre de  P 
Aude , Fon tanes ,  Garn ier ,  Gassendy,  Gouv ion ,  H e r -  
v i n ,  de Jauconrt,  Journu A u b e r t , K l e i n ,  L a cćp ed e  , 
de L a m a r t i l ł i e r e , Lan gj u ina i s ,  L a p l a c e ,  de la T o u r -  
Maubourg,  L ecoulteu x-C ant eleu ,  L e b r u n ,  de R o c h e -  
m o n t ,  L e g r a n d ,  L em e rc ier  , L en o ir -L a r o c h e  , de P 
E s p in a s s e , de Mal lev i l l e ,  de Monbaton , de M onto s -  
quiuu,  Pastoret ,  P ćr e ,  Perignon ,  Pon tecoulan t ,  P o r -  
cher de Richeburg , R am p on t  , Redon  , St S u z a n n e ,  
St  V o l i er ,  de Segur,  de S em on vi l le ,  Marszałek Hra­
bia Serurier ,  H r a b io w ie  S o u l l ć s , Shee , de Taschar,  
de Thevenard , de V a l e n c e ,  de Vaubois ,  de Vernier ,  
de Vi lemancy ,  V i m a r ,  Volney .  H ra b io w ie  M a i s o n ,  
D e ss o l l e s ,  L a t o u r - M a u b o u r g , B e l l ia r t ,  C uria l ,  V i o -  
rneni l,  de V a n d reu i l ,  de Crousol  , d ’Haucourt ,  Mar­
grabia de Cierfnont-Galleraude i Hrab ia  K aro l  de D a-  
mas.

Z dawnego  Senatu 4 3  C z ło n k o w  nie we sz ło  do  
Izby P arów ,  m ięd zy  te mi  i b t u  C u d z o z i e m c ó w ,  a 25  
rod ow ity ch  Francu zów .  Znakomits i  następni : Cam-  
baceres, Sieyes , Gregoire ,  D y z ez ,  R oger -D ucos ,  F o u -  
c h e ,  Cochon P A p p a r e n t ,  D u b o is - D u b a y ,  ( wszyscy  ci  
dali  swą kreskę na śmierć  L u d w ik a  X V I .  ) Garat,  K a r ­
dynał Fesch,  K a rd y na ł  Cambaceres ,  bour l ier ,  Pri inat,  
Ferir.o,  X i ą ż e  V ice nc y i ,  (Caul incourt, ) Chaset,  Curer,  
Garan de Coulen,  Monge,  ChaptJil, Francois  de N e u f -  
chateau , G uehe ne uc  , le Jeas ,  Roe de rer ,  i Vi l letard.

M ó w i ą ,  iż gdy były  W i c e  K ró l  W ł o s k i  kazał  
s ię oz najm ić  L u d w i k o w i  X V I I I .  pod im ien iem  Hr.  
B eauharno is , Kró l  meldującemu r z e k ł ,  niech w eydzie
X iąŁe E u g en iu s z  Załogi z B a rce llo n y  i T o r to zy  ,
ostatnie w oy sk a  z H is z p a n i i , p ow róc i ły  już do F r a n ­
c y i —  D n ia  2 7 go Maja ,  z portu Tou lon ,  pod w odzą  
Kontr Admirała  Cosmao  w yszł a  K ró lew ska  es kad ra ,
dla zabrania vvoysk Frąn: z Corju  i z wysp  Jońsk ieh  -
Żołnierze Francuscy  rodem z B elg iu m  powracaią  do  
o y c z y z n y —  Oficerom zos taw iono  wołność zostać ,w  
służbie Fran: lub p o w ró c ić  do d o m o w  —  R o zka zem  
Królew: zal ec ono ,  aby w  czasie w o y n y  m ięd zy  A n ­
glią  i A m e r y k ą , n ie  uzbraiano w portach Francuskich  
żadnego okrętu Mocars tw  toczących w o y n ę ,  i że F r a n ­
cuzi do podobnych  uzb ro ień  nie mogą  mieć  uczestni­
ctwa.

N a  pos iedzeniu  uroczystem dnia 4go C z e r w c a ,  
któreśmy w  przeszłey  gazecie  opisali , Minister  Sta­
nu Ferrand  przeczytał  deklaracyą K ró lew sk ą  i z a s a ­
dy  K ons ty tucy ine  , w  nas tępney osn ow ie  :

L u d w ik  z  B oźey  Ł a s k i  K ról F r a n c y i  i N a w a r r y . 
T y m  w szy s tk im  k tó r z y  n in ieysze  c z y ta ć  Oądą N a s z e  po ­
zdrowienie.

,, Opatrzność B o s k a ,  p o w o ł a w s z y  Nas po d łu ­
giem oddaleniu na p o w ró t  do Na szych  K r a i ó w  , w ł o ­
żyła na nas w ie lk ie  obowiązki .  P o k o y  był  pierwszą  
potrzebą naszych poddanych ; pracowal iśmy bez od­
poczynku nad tćm d z i e ł e m ;  i ten p o k o y ,  k tó ry  ró­
w n ie  dla Francyi  , iak dla reszty  E uropy  zapewni® 
byt p o m y ś ln y ,  został  iuż podpisany. TeraznieysZ® 
połoźefnie Naszego P a ń s t w a ,  wym aga ło  Z a s a d  K o n s ty - 
tu cy in y ch  ; przyrzekliśmy ie i dziś ogłaszamy.  Zwa-  
ż y l i ś m y ,  że chociaż w e  Fran cyi  cała publiczna wła ­
dza sp oczywała  w ręku Kró la  , iednakże nasi poprze­
dnicy n iewahal i  się w iey  w y k o n a n i u ,  w e d łu g  oko­
liczności  czasu, dozwalać  pew nych  modyfikacyi .  T y lP 
sposobem gm iny i miasta winny  sw o ie  swobody'’ Lu"V 
d w i k o w i  O tyłem u  ; L u d w i k o w i  Ś w i ę t e m u  F i l i p o ^ 1' 
I V ,  zw a n e m u  P i ę k n y m ,  winny p o t w i e r d z e n ie  i  roB'.



I

Szerzenie swoich przywileiów. Porządek Sądownictwa 
przez prawa Ludwika X I ,  Henryka  II, i Karola IX. 
Postal wprowadzony i rozw in iony ; a Ludwik  XIV. 
władał wszystkiemi częściami publiczney Administra­
cj i  przez rozmaite roz rządzen ia , których prak ty ­
cznego użytku nic dotąd nieprzewyższyło. Poczytu­
jemy w ięc sobie za obowiązek wzorem Królów po­
przedników naszych,  dadź szczególnieysze baczenie na 
skutki szerzącego się oświecenia,  na nowe związki ,  
które wprowadził  postęp w stowarzyszeniu Cywil-  
ne»n, na to dążenie,  iakie umysł Judzki od puł wieku 
° t i z y m a ł , i nakoniec na ważne przemiany,  które 
stąd wyniknąć musiały.

„ Przekonani  ie steśmy, iż żądanie Zasad Kon- 
stytucyinych przez Naszych poddanych oświadczone 

) ło istotną potrzebą;  lecz nie wprzód usłuchaliśmy 
!eS° życzenia,  aż kiedyśmy przedsięwzięli wszystkie 
Srodki ostróźności, aby te zasady były godne n a s i  na­
rodu, k tó remu panować ,  iest dla nas chlubą. Światl i 
Mężowie z pierwszych W ładz  Stanu połączyli się z 
^ommissarzami naszły Rady i pracowali  nad tem wa-  
*nćm dziełem.

„ Przeświadczeni , że wolna i Monarchiczna Kon-  
stytucya odpowiadać będzie naylepiey oczekiwaniu 

uropy , niepowinniśmy byli razem zapomnieć,  źe 
Nasz pierwszy obowiązek ku Naszym Judom, dla ich 
Masnego d o b r a , nakazuie nam utrzymać prawa i 
przywileje tey Korony.  Tuszyliśmy bez obaw y,  źe 
Nasz N a r ó d ,  doświadczeniem nauczony,  łatwo uzna, 
tz aywyźsza Y\ ładza Stanu sama tylko może użyczyć 
nowym ustawom tey s i ły ,  t rwania i godności,  k tó ­
re są ley właściwym udzia łem, i źe wtenczas tylko 

y m |drość Króla iednoczy się dobrowolnie z ży­
czeniem N arodu ,  zasady Konstytucyine mogą mieć 
swoią powagę • leCz gdy przemoc słabemu Rządowi 
wydziera zezwolenie, naówczas wolność publiczna nie 
toinieyszem, iak t r o n ,  niebezpieczaństwem bywa za­
grożona. Szukaliśmy nakoniec tych zasad Konsty tu -  
yinych w charakterze Narodowym Francuzów i w 

szanownych pomnikach wieków upłynionych. Jakoż 
W‘ ÓCeniU S°dn0sd  ParÓw nyrzeliśmy prawdzi-  

ś ^  z ta-i°d° We usta novvienie , które pamięć przeszło-
Wiek. łIczvn? yS2emi nadziei*mi iednoczy,  i dawne 

, , OWemi- Izba Deputowanych zastępu-
owe avvn® Zgromadzenia Marcowego i  Maiowego  

pola , jako tez „ w ,  f |1<1 6 k «
to gor lin osc l  awo.oy „ dobro , ud ’ rM em

» p o « .n o w a n , ._ k u  uwoim K ró lo m ,  dawała dowody. 
**k w.ęc stai 'aj,c się po i ,ca ,ó  ogni„ a ,

P S  ° bl'!kan,a staraliśmy się . na-
“ J  z nm-vs,“ naszego oddal,c na , e

»e nieszczęścia , jakich Oyczyzna w czasie naszey nie
^ecności doznała; chcieliśmy ie Wymazać z naszey
JUs*y, iakbyśmy żądali ,  aby z Ksiąg Historyi wy-
^ azane były. Szczęśliwi, źe się znowu znayduiemy

a onie Wielk iey F a m i l i i , nie możemy inaczey od-
 ̂o wiedzieć tak licznym dowodom miłości , iak obra-

dr ^  '°  te,^° ûdu sł°wa pokoiu i pocieszenia. Nay-  
p °ższein życzeniem naszego serca iest ,  aby wszyscy 

żyli iak bracia, i ażeby żadne gorzkie przy- 
ttrornie" ie ’ ,n ' f  moSło zmącić tey spokoyności,  iaką

c ? a ć p r z e z  nas podana KonstJ tucy a » zar?“

1W2 ” W  zaPewnieJ?iu o naszych dobrych zamiarach, 
Hocniem świadectwem własnego sumnienia. obo- 

v J f^ e m y  się w obliczu tego Zgromadzenia ' bydź 
^ r«ęmi tym zasadom Konstytucyjnym , i zostawia­
l i  f°  ® zaPrzJsia*c,z utrzymanie ich , z nową uro-
^ w i SCli P‘T f d ° ł t a r^ m teS°> który na iedłiey sza- azy Krolow i poddanych.
^  >, Z tego powodu,  z zupełną wolnością i bynay-
!kie7 \Ale °Sraniczeni W wykonaniu naszey Królew- 
®t?Dc' t a d zy , tak zą sieb ie,  iako i za naszych Na- 
t'yiu ’ daliśmy 1 “chwalili na zawsze naszym wier-  

poddanym następne Konstytucyjne zasady. 
Prawo Cywilny Francuskie. 

i\ • ,rtl 1 ) Przed  obliczem prawa wszyscy F rancu ­
zie ,a 'k°lwiek tytuł  i stopień miećby rnogli , Są so- 
ŻtlicWZi'iei" f1!e ruwni.  2 ) PrzykladafiTsię oni bez ró-“icv . a )  r  1 zy ii iaudią się oni nez  ro-

J , '  ° , c ' ^ ' a r o w  k r a j o w y c h  w s to s u n k u  posiadane* 
^ i i n v r i  3  ̂ MaiJł w s z y*cy r ó w n y  w s t ę p  do C y-  
8P>ecz ' ! 'Vo,enny ch  u r z ę d ó w .  4 )  I ch  osobis te  b e -  

ens  w o  jes l  w r ó w n e y  m i e r z e  zanpvvnir»n» • n i t i

nie może bydź Sądownie ścigany ani uwięziony,  w y la ­
wszy przypadki oznaczone przez prawo i w przepisaney 
formie. 5 ) Każdy z równą wolnością wyznaie swoią 
Religią , i dla swoiego obrządku doznaie równey opie­
ki. 6 )  Katolicko - Apostolsko - Rzymska Religia jest 
Religią Stanu.  7 ) Słudzy Katolickiego i innych Chrze- 
ściańskich Kościołow , ze skarbu tylko Królewskiego 
otrzymuią swoią płatę. 8 ) Francuzi  mhią prawo ogła­
szać drukiem swoie mniemania , ile te stosuią się do 
prawu, które powściągać powinny nadużycia tey wol­
ności. g )  Wszelka własność, bez żadnego w y ią tku ,  
tak nazwaney własności narodowey , jest nietykalna ;  
albowiem prawo nie czyni źadney między obudwóma 
różnicy. Kray  może żądać ustąpienia jakiey własno­
ści , w celu powszechnego i prawnie  okazanego do­
bra , jednakże nie inaczey,  tylko za poprzetlniczćm 
wynadgrodzeniem. 11) Wszystkie poszukiwania wzglę­
dem mniemań i zdań,  w czasach przed powróceniem 
teraznieyszego Rządu , są zakazane. Podobneż zapo­
mnienie Zaleca się Sądom i wśzystkirp mieszkańcom. 
12)  Konskrypcya jest uchylona;  sposob rekru towania  
siły lądowey i morskiey będzie oznaczony przez p ra ­
wo.

Formy Rządu Królewskiego.
l 3 ) Osoba Króla jest nietykalna 1 święta.  Jego 

Ministrowie są odpowiedzialni.  Królowi samemu na­
leży władza wykonawcza.  1 4 ) Król jest nay wyższą 
głową> n a ro d u ; daie rozkazy sile lądowey i morskiey; 
wypowiada woynę,  zawiera traktaty  przymierza,  po­
kotu i handlu ;  mianuie do wszystkich publicznych u -  
r zęd o w ,  i wydaie ustawy i rozrządzenia potrzebne 
do wykonania praw i bespieczeństwa Stanu, i5  ) W ł a ­
dza Prawodawcza wykonywana będzie wspólnie przez 
Króla ,  Izbę Parów  i Izo* Deputowanych z Depar ta ­
mentów. 16) Król  podaie proiekt  do prawa.  1 7 )  
Pro iekt  do praw a według upodobania Królewskiego 
może bydź podany Izbie Parów, albo Izbie D epu to ­
w anych ,  wyiąwszy prawa podatkowe,  które naypier -  
wey  do Izby Deputowanych podane bydź muszą. 18) 
Każdy proiekt  do prawa ma bydź wolnie roztrząsa­
ny i większością głosow w każdey Izbie przyięty lub 
odrzucony, i g )  Izby maią przywiley prosić Króla o 
projekt  uo p r a w a ,  w jakimkolwiek przedmiocie;  i  
oświadczyć mu,  jaka,  podług ich zdania,  t reść p ra ­
wa bydź powinna.  20 ) Proźbę  tę  zanieść może każ­
da Izba ,  nie wprzód jednak,  az gdy taka na taynćm 
posiedzeniu Zgromadzenia uchwalona została ; i w ten -  ’ 
czas nawet Izba proiektuiąca,  dopiero po upłynieniu. 
dni 10, projektu swego di ugiey Izbie udzieli. 21) Gdy 
proiekt  od drugiey Izby przyięty zostanie,  ma bydź 
przełożony K ró low i :  jeśli zaś’ ten go odrzuci r tedy  
już na tćm posiedzeniu powtórnie  podanym bydź nie 
moze. 22) Król  sam utw ie rdza  ( santtionne) prawa i 
ogłasza je. 23 ) Przy wstąpieniu na tron  Króla lista 
cywilna na całe t rwanie  jego panowania przez pier­
wsze Prawodawcze Zgromadzenie ustanowiona będzie. 

o Izbie Parów.
2 4 ) Izba Parów jest istotną częścią W ładzy  P r a -  

wodawczey. 2 5 ) Król  zwołoiie ją razem z Izbą Depu­
towanych z Departamentów' . 26) Każde Zgromadzenie 
Izby Parów, któreby się odprawiło nie w czasie p o ­
siedzeń Izby Deputowanych , albo któreby od Króla  
nakazanem nie było , jest przeciwne prawom i żadne.
27 ) Mianowanie Parów Francyi  należy do Króla. Ich 
liczba nie jest określona' Król  może tytuły ich do- 
stoyności odmienić, i podług swey woli ogłosić je do­
ży wotniemi albo też dziedzicznej],i. 28 ) W  25ciu le- 
ciech wieku Parowie  maią wstęp do Izby ,  ale do ­
pie ro w 3otu  latach głos stanowiący. 29 ) W  Izbie 
P a rów  prezyduie Kanclerz F rancy i ,  a w jego nieo­
becności P a r  mianowany przez Króla. 5o ) Członko­
wie Familii  Królewskiey i Xiążęta krwi są Pa ram i  
z p rawa u ro d z e n ia ; mieysce ich jest zaraz po P rezy ­
dencie, ale przed 2iszym rokiem wieku nie maią sta ­
nowiącego głosu. 3 l ) Xiąźęta tylko za wyraźnym 
rozkazem K r ó la ,  który on na każdą sessyą przez po­
selstwo czyni wiadomym, mogą mieć wstęp do Izby; 
inaczey wszystko, coby się w ich przytomności dziad 
mogło ,  jest niewaźnćm. 3 s ) Deliberacye Izby P a ­
rów dzieią się bez świadków, 33 ) Izba Parów  roz­
trząsa występki wielkiey zdrady i zamachu na spo- 
koyność publiczną , co prawo dokładniey ma okryślić.
34 ) Żaden P a r  nie może inac*ey bydź p rzy t rzym a-



n y  i w krym inalnych  przypadkach sądzony , tylko za 
wy rokiem Izby.

o Izbie Deputowanych z Departamentów.
55 ) Izba Deputowanych składa się z csob w y ­

branych przez Kołlegia O b ie rcze ,  których  organiza­
cja  przez prawo ustanowiona będzie. 36 ) Każdy De­
par tament tyleż wysyłać ma Deputowanych,  ile pier- 
wey.  S7 ) Deputowani  będą na lat 5 wybierani ,  tak 
że Izba corocznie piątą częścią odnowiona będzie. 
38 ) Żaden D epu tow any  nie może mieć wstępu do 
Izby,  jeżeli nie ma lat 4otu , i jeżeli nie płaci 1000 
frank o v/ podatku prostego. 3g ) Gdyby w którym De­
partamencie nie było 5ociu osób ten wiek  maiących i 
płacących 1000 franków podatków prostych,  tedy ich 
liczba ma bydź uzupełniona przez t y c h ,  którzy nay- 
biiżey w płaconych podatkach do 1000 franków przy­
stępują , i ci równie jak pierwsi maią prawo bydź wy- 
branemi.  4o  ) W yb ie ra jący ,  którzy do mianowania 
Pełnomocników są upoważnieni ,  me maią głosu, je­
żeli nie płacą 3oo franków prostego podatku , i nie 
maią naymniey lat 5ości wieku.  4 l  ) Prezydenci w 
Kollegiach Obierczych mianowani będą przez Króla,  
i t e m  samem są Członkami Kołlegium. 4 2 ) Naymniey 
potowa Deputowanych  będzie wzięta z tych osob , 
zdolnych bydź w y b ra n e m i , którzy swóy polityczny 
pobyt  maią w Departamencie.  45 ) Prezydent  Izby 
Deputowanych będzie mianowany przez Kró la  z listy 
5ciu Gzłonbow przedstawionych przez Izbę. 44 ) Po­
siedzenia Izby Deputowanych śą o tw a r te j  ale żądanie 
-5eiu Członków jest dostatecznym pow odem ,  aby się 
Izba w taiemny wydział zamieniła. 4 5 ) Izba dzieli się 
n a ‘Biura dla rozważania p lanów,  przez Króla prze­
łożonych.  46 ) Żadne poprawienie p rawa nie może 
mieć miejsca , jeśli przez Króla proiektowane Kom* 
rm te tow i ,  de Biur przesłane i tam roztrząśnione nie 
zostanie. 4 7 )  Do Izby Deputowanych przychodzą na­
przód wszystkie proiekta podatkow; dopiero,  gdy od 
niey przyięte będą , mogą bydź udzielone Izbie P a ­
rów .  48 ) Żaden podatek nie może bydź ustanowio­
ny i wybierany,  jeżeli przez obie Izby przyięty i od 
Króla potwierdzony  nie będzie. 4g)  Podatek grunto­
w y ustanawia się tylko tfa rok jeden ; podatki ubo­
czne ( Ind:relies ) mogą bydź na lat kilka naznaczone. 
5o ) Co rok zwołuie Kró l  obie Izby: odracza je i mo­
że rozwiązać 'Izbę Deputowanych z Depar tamentów j 
lecz w tym przypadku jest obowiązany w trzech mie­
siącach zwołać nową. 5 i )  Żadne osobiste uwięzienie 
nie może bydź w ykonane na Członku Izby, tak w cza­
sie posiedzeń,  jakoteż sześcio tygodniami przed i po 
posiedzeniu.  5a ) Żaden Członek Izby w czasie pos ie­
dzenia nie może bydź w sprawach uczynkowych ści­
gany i uwięziony ( wyiąwszy przypadek gorącego n-  
czynku ) chybaby Izba oskarżenie przyjęła.  53 ) Ż a ­
dna proźba tak do jedney, jako i do drugiey Izby nie 
może bydź inaczey jak na piśmie podana. P rawo za­
bran ia  zanosić ją osobiście od kraty Zgromadzenia.

o Ministrach.
5 4 ) Ministrowie mogą bydź Członkami Izby P a ­

r ó w  albo Izby Deputowanych. Oprócz tego do je- 
dney i do drugiey wstęp maią i za oświadczonym żą­
daniem głos ma im bydź udzielony. 5 5 ) Izba D eputo­
wanych  ma prawo oskarżenia Minist rów, i zapozwa- 
•nia ich przed Izbę P a r ó w , która sama tylko sądzić 
ich może. 56 ) Tylko za zdradę i nadużycia w u rzę ­
dowaniu ( Concussions) oskarżeni bydź mogą. Osobne 
p raw a  opiszą rodzaie tych występków i  sposob po­
szukiwania za nie.

o Sądownictwie.
5y ) W ym ierzan ie  sprawiedliwości pochodzi od 

Króla;  Sądow nictwo będzie sprawowane w jego l in ie­
niu przez Sędziów, których on mianuje i przeznacza. 
58 ) Mianowani przez Króla Sędziowie nie mogą bydź 
złożeni. 5g ) Zwyczayne teraz wyższe i niższe Sądy 
zachowują się w swoim stanie. Tylko na mocy p ra ­
wa może w tern zayśdź jaka odmiana. 60 ) Terazn iey-  
sze ustanowienie Sądów handlowych będzie u trzyma­
ne. 61 ) P»ównie też u t rzym ują  się Sądy Pokoiu. Sę­
dziowie pokoiu , chociaż od Króla  m ianow an i ,  mogą 
bydź jednak złożeni. 62 ) N ik t  nie może by dź wyie-  
t y  z pod swego natura lnego Sędziego.  6‘3 ) Nie mo­
gą bydź więc odtąd ustanawiane żadne nadzwyczay- 
ne Kormnissye i Trybuna ły .  T rybuna ł  jednak,  n a ­
zw any  prewota lnym,  gdyby przywrócenie jego potrze-

D ozw ala się drukować  —  Z .N iem czew sk i C tłonek Komitetu

bnem się okazało , wyłącza się z pod tego prawidła. 
■6 4 ) W  sprawach kryminalnych proces odby wa się pu­
blicznie , ile t a  publiczność nie byłaby szkodli­
wą porządkowi i dobrym obyczaiom; w tyto razie 
Trybuna ł  oświadcza to swoim postanowieniem. 6?)  
Ustanowienie przysięgłych ( J u r y )  utrzymuie się; od­
miany , których potrzebę mogłoby okazać dłuższe do­
świadczenie,  nie mogą bydi  wprowadzane tylko na 
mocy prawa.  6 6 )  K ara  konfiskaty maiątku jest li­
chy łona , i nigdy już wprowadzona bydź nie może. 
67 ) Król  ma prawo ułaskawienia i odmienienia ka­
ry.  68 ) Kodex Cywilny, i prawa teraz trwające,  któ­
re teraznieyszyrn zasadom nie są przec iwne,  zostaią 
w swey mocy, dopóki prawem uchylone nie będą.

Szczególne zabespieczaiące Prawa.
6 g ) W oienn i  będący w rzeczywistey służbie,  

officerowie i żołnierze zostawieni w  oczekiwaniu , 
w d o w y ,  off icerowie i żołnierze pensyoriowani, za- 
t rzymuią swoie stopnie ,  znaki honoru i pensye. 7 0 )  
Dług publiczny jest gwarantowany ; wszelki rodzay 
pow inności, do jakich się Stan względem swoich w ie ­
rzycieli obowiązał ,  jest nietykalny.  71 ) Dawna szla­
chta odzyskuie swoie ty tu ły ,  nowa zatrzymuje swo­
ie. Kró l  mianuie szlachtę według swoiey woli , lecz 
udziela im tylko rangi i h o n o ru ,  nie uwalniaiąc by- 
naymniey od ciężarów i powinności względem to w a ­
rzystwa.  72 ) Legia honorowa będzie utrzymana.  Król  
wewnętrzną  jey organizacyą i znak ozdoby oznaczy. 
ę 3 ) Kolonie przez osobne prawa i urządzenia spra­
wowane będą, 74 ) Król  i jego Nas tępcy,  przy swo­
iey uroczystey koronacyi ,  wykonaią przysięgę,  za­
chować wiernie ninieysze Konstytucyjne zasady.

A rtyku ły  czasowe. 4 
7 5 )  Deputowani z Depar tamentów Francuskich 

którzy przy oslatniem odroczeniu zasiadali w ciele 
Prawodaw czem, zatrzymaią mieysce swoie w Izbie ,  
dopóki zastąpieni nie będą. 76 ) Pierwsze mianowa­
nie piątey at.ęści Izby Deputowanych nastąpi naypó- 
zniey 1816 rdku ,  według porządku s e ry i , który miał 
mieysce za przeszłego Rz ądu.

Rozkazuiemy , ażeby teraznieysze zasady Kon-  
stytucyyne , które stosownie , do naszev odezwy 2go 
Maja Senatowi i Ciału Prawodawczemu przełożone 
były, przesłane zostały do I  by Parów i do Izby De­
p u to w a n y c h —  Dano w P a ry ż u ,  roku  Łaski i 8 i 4 i 
jggo Naszego panowania.  l

Ludwik ,
Abbe de Montesquiou.  

WIADOMOŚCI ROZMAIT E.
  Gazety Berlińskie umieściły umowę zawartą Yt

Paryżu  d. 2 t. m. pomiędzy Piządem Pruskim i Rzą '  
dem Duńskim , przywracającą handel pomiędzy teiui 
kraiami do dawnych stosunków', jakie jeszcze przed 
teraznieys7ą w'oyną mieysce miały.

  Kró l  Neapoli tański w kraiach swoich uchylił
Konskrypcyą w prowadzając dawny sposob rekru towa­
nia woyska. D yw iz je  powracające z kampanii .otrzy­
mały pozwolenie na swoich chorągwiach umieścić na­
pis:  honor i wiara bez plamy.

 Gazeta Berlińska donosi,  źe Kapitan Sycyliy"
skiego s ta tk u ,  który z Palermo 22go Maja przybył  (1° 
IVeapolu , tw ie rd z i ł , że dnia 10 t. m. w Palermo o- 
gloszono, iż Dwor Sycyliyski za u tracone  kraie 1)3 
stałym lądzie ma otrzymać wyspy Jońskie.

.— Dnia a4go Maja Feldmarszałek Xiąże WellinQ' 
ton przybył  do Madrytu  i zaraz potym miai audye0'  
cya u Króla i całey Krolewskiey famil i i .—  Król  ,J 
chylił wszystkie postanowienia Kortezów po jego prz} 
byciu do Hiszpanii wydane.  Jenerał Preyre jest t*11? 
now any Ministrem w oiennym .—  Jenerał Lacy, 
rego poczytywano gorliw'ym stronnikiem Kartelu1' 
uległ nakoniec,  i do Dworu przybył.

— Dni a 5go Czerwca Xiąże Następca Szwe 
ki przybył do Sztokolmu, gdzie z wielką u r o c z y s t o ^  
przyięty został. —  W oyska  Szwedzkie pod wodzą 
ncrala Essena wyciągnęły linią o kilka mil od gra 
A  orwegii , od Wtnnersborg aż do Sroehmsłedt.  ̂ ^

—  Jenerał Pozzo di Bor go został w Paryżu Yt ^
rzędzie Cesarsko-Ro^syyskiego Pos ła .—  
n i e y s z y  C e s a r z  R o s s y y s k i ,  jak donoszą . 
zety Francuskie,  rozkazał  pułkom s w o i e y  Gwar ^  
wydadź darem żołd całoroczny, ( z  Gaz. Beri. 1 
Peters. )

C enzury. W  D rukarni D yecezalney u X X .  M issy°nd
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O B W I E S Z C Z E N I E
1 N i iey  podpisany , prawnie umocowany od Ku-  

ra to ry i  ?.a Najwyższym Rozkazem nad maiałkami 
Grafa Ferzena us tanow ioney , podaię do wiadomo­
ści , iż wypuszczam w arende na pewną liczbę lat 
maiątki J W .  Grafa Ferzena  Dubiny w Pruźańskim 
i Pużycze w Brzeskim Powiecie oba w Gubernii  G ro ­
dzieńskiej  położone. Życzący mieć takowe niaiątki 
w arendo w ney Possessyi zechcą naydaley przed i 5 
.Tulij b. r. udać się dla umowy do mnie w Grodnie  
mieszkającego—-  Dat w Grodnie 18 Jonii i 8 i 4  Li-  
tewsko-Grodzieńskiey Skarbowej Izby Assesor

A n d r z e j  Bańkow ski , 

O BW IESZCZENIA  SĄDO WE.
2 Za Remissą przez Sąd Ziemski Powia tu  Sza- 

welskrego w roku j S i 4 miesiąca Januari j  3ogo dnia, 
zaszła—  Sad laxa to rsko  Exdy wjzorski , do maiątku 
Waygpwa , w Powiecie Szawelskim leżącego, po Do­
miniku 1 Juliannie Rodzicach , Janie i Antonim Cze­
chowiczach , zeszłych , pod konkurs przez ich Sukces- 
s o r u , W .  JP. Jozela Rybskiego Sędziego Graniczne­
go Sza wolskiego, oddanego na dniu 28 F e b ru a r i i , 
zjechawszy komportacyą przeznaczył, i ziazd powlór  
ay  dla ostatecznego rozsądzenia, na dzień s5 Julij 
roku  idącego,  za( le term|nował, na który czas , aby 
wszyscy Wierzyciele z dowodami swoiemi pod upad­
kiem w rzeczy przy powiadali s ię ,  tenże Sąd obwie­
szcza —  Dat Msca Jurńj 6 dnia.

Sqdu Ziemskiego i  E xdyw izorsk iego
Regent Dominik Noreyko.

% Sąd  P o d j r o m o r s k o - E x d y  wi  ż o r sk i  , D e k r e t e m  R e m r a i s s y i n y m  
S ąd u  G ł ó w n e g o  L i t e w s k o - W i l e ń s k i e g o  d r u g i e g o  D e p a r t a m e n t u ,  w  r o -  
Łu t e r a ą n i e y s z y m  1 8 1 4  m i e s i ą c a  F eb r u a r y i  27  d n ia  z a p a d ł y m  w y z n a ­
c z o n y ,  t a k  na  p o d z i a ł  m a i ą t k o w  B o r t k i s z e k  w  Po wi e c i e  W i ł k o m i e r -  
s k i o i  1 O r l i s z e k  w  W i l e ń s k i m  l e ż ą c y c h  , m i ę d z y  d w ó c h  brac i  r o d z o ­
n y c h  J u s t y n a  i J o z e f a  S a w r y m o w i c z o w  C z t s z n i k o w i c z o w  M ś c ń ł a w -  
s k i c h  ; i a k o  t e ż  na  r c zd z i e l e n i e  p r z e z  t a r ę  i  £ x d y w i z y ą ,  i edr . ey z  
t y c h  p o ł o w y  J u s t y n a  S i w r y m o w i c z a  n u ę a z y  K r e d y t o r ó w  J e g o , ' n a

d .  2 9  M a ja  R u  i d ą c e g o  p r z y b yw sz y ;  J u r y z d y k ę  w  z w y k ł y m  z a f u n d o w a ł  
p o r z ą c  ru — A k t o r a t y  p o ł ą c z y ł  — M a i ą t k i  z w y ź  r ze c z o n e  z i n w e n t o w a -  
w s z y  '  • A d m i n i ś t r a c y ą  o d d a ł  ~  K o m m o r n i k o w  w y z n a c z y ł  , — K o m -  
p o r t a r  ą  pa p ie r ów i m a j ą t k u  r u c h o m e g o  z a d e t e r m i n o w a ł  , — Z g o ł a  
w s z y s ' k i e  w n i e s i o n e  n a  t y m  p i e r w s z y m  t e r m i h i e  m i ę d z y  S t r o n a m i  
k w e s t ;  e , w e d ł u g  p r z e p i s ó w  D e k r e t u  R e m m i s s y i n e g o  z r e z e l w o w a w -  
s zy  — Cz a s  do  p o w t ó r n e g o  z i a z d u  ,  a z a t e m  d o  u k o ń c z e n i a  z a c z ę ­
t e g o  1 z i e ł a  d z i e ń  2 8 g °  A u g u s t a  n a z n a c z y ł  — W  k t ó r y m  t e r m i n i e  
m a i ą c  o s t a t e c z n i e  r o z s ą d z i ć ,  i o p r ó c z  t e g o  we d l e  p r z e p i s a n y c h  r e ­
g u ł  w  R s m m i s s i e  p r z e c i w  n i e  s t a w a i ą c y m  K r e d y t o r o m  , P r e t e n ś o -  
T o m i D e b i t o r o m  a m i s s y ą  w  sw y c h  w y r o k a c h  z a p i s a ć  ; o  t e r n  pTzez 
t r z y k n t n ą  a w i z a c y ą  w  G a z e t a c h ,  z a w i a d a m i a  P u b l i c z n o ś ć  w z y w a ­
j ąc  ,  i h y k a ż d y  m a i ą c y  p r e t e n s y ą  do  t y c h  m a i ą t k ó w  ,  1 t e n  k t o b y  
s i ę  l i czył  w  r z ę d z i e  D e b i t o r ó w ,  w s z y s c y  n a  c z a s  o z n a c z o n y  ( s t r z e ­
gąc  s ę  u p a d k u  w  s w y c h  w ł a s n o ś c i a c h  )  j a w i l i  s i ę  z  d ow o da - mi  — 
D z i a ł c  s i ę  w  B o r l k i s z k a e h  r o k u  i 8 ] 4  m i e s i ą c a  M a i a  31 dn i a-

. A d a m  K n i a ź  Ż a g i e l  P o d k o m o r z y  P t t u  W i ł l c o m i e r s k i e g o  
S ą d ó w  E x d y w i z o r s k i c h  P r e z y d u i ą c y .

J e r z y  F r a n c u z e w i c z  Z  W .  S ę d z i a  E x d y w i z o r .
J u s t y n  M i k u l i c z  S ę d z i a  G.  P  W i ł k o m .  E x d y w i z o r .

F e l i x  P a w ł o w i c z  K o m o r n i k  P t t u  W i ł k o m .  S ą d ó w  
P o d k o m o i 3 h o  E x d y w i z o r  R e g e n t .

3 .  Sąd G r a n i c z n y  T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  n a  d o m i a r  s a t ys f a kc y i  
W i e r z  l i e l i  J W .  S t a n i s ł a w a  G r afa  J u d y r k i e g o  w y z n a c z o n y  w e d l e  u -  
p r z e d n ; t g O  W  d n r a  t r » , .  : i »  t e F . i a u i e y s a e g o  e e c z y n i o n e g o
p o s t a n o w i e n i a ,  w  Ga z e c i e  Kur y  e r a  L i t e w s k i e g o  o g ł o s z o n e g o ,  d o  m i a ­
s t a  H ł u sk a  w P o w i e c i e  B o b r u ys k i r a  p o ł o ż o n e g o :  w d n i u  15 A p r i l a  
z j e c h a w s z y ,  p o  u ł a t w i e n i u  w s z y s t k i c h  z P o ss e so r a r o i  A k t ó w ,  o r a z  
w s z e l k i c h  w  t y m  m i e y s c u  w ł a ś c i w y c h  c z y n n o ś c i ,  na ż ą da n i e  z a s t a w ­
n y c h  Pofs es orow odbyc i a  p r o d u k t o w y c h  sw y c h  g ł o s o w  w D o b r a c h  K a ­
m i e n i u  p r e t e n d u j ą c y c h ,  J u r y zd y k c y ą  s wą  do r z e c z o n y c h  Dófbr K a m i e n i a  
w  M i n s k i e y  i L i t e w s k o  - W i l e ń s k i e ?  G n b e r n i i  p o ł o  onycl j  p r z e u o s z ą c ,  
z e b r a n i e  s i ę  K o m p l e t u  n a  d z i e ń  2 5  J u n i i  r o ku  b i e ż ą c e g o v p r z e z n a c z y ł ,  
w  k t ó r y m  t e r m i n i e ,  ażeby w s z y s c y  p o f se l syona l u i  i r ę c z n i  W i e r z y c i e ­
l e  s a m i  p r z e z  s i ę  , iub  P l e n i p o t e n t ó w  p r a w n i ę  u m o c o w a n y c h  z  do-  
w o d a n . i  p r e ł e n s y e  d o  J W .  S t an i  : ł a w j  Gra l i . ;  J u d y c k i e g o  s t o s o w n i e  
z j a ś n i e i ą c e m i  , o r a z  ze w s z e l k ą  g o t o w ó s c i ą  s t a w a l i  p o d  u p a , d k i en »  
i s t . czy  o s t r z e g a .

R a f s ł ł  Gort l  z i a ł k o  w s k i  Sę d z i a  b .  Z i e m :  I h u m e ń :  P r e z y d :  
F. xdyw. zo r .

J ó z e f  R u d n i c k i  P o d s ę d e k  Z i e m :  Bo br uy sk i  E x d y w i z o r .
Je rz y  S oro ka  Sę dz i a  Z i e m :  O s z m i a ń :  E x d y w i z o r .

N .  9  1814  S a m u e l  K o s t r o w i c k i  P i s a r z  b Z i e m :  Mi n :  E x d y w i z o r .  
l u i i i i  d n i a  J ó z e f  S t r d p i n s k i  S ę d z i a  G r o d a .  O s z m i a ń ;  E x d y w i z o r .
4  Hłusk .  M a t e u s z  B o g u c k i  Są d u  E x d y w i z o r :  R e g e n t ,

< >Gł.< i "■ >i i ' >j i A F R Y  W A T i N E .
2.  N i i e y  p i s z ą c y  s i e  c c z t k u i ą c  d ł u g o  w  .cierpl i  w o sę ;  w ł a ś c i w y c h  

L o u J . i c i e ; S z l a c h e c k i e y  p o s t ę p k ó w ,  u ż y w a ł e m  w s / * l l n r h  p m v o h r .
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ś r e o ć U jo w  fi la  J P .  M i c h a ł a  O l e n ł z l t i s g o  . afcy s i ę  posf- . rzegf i  d o  w ł a -  
ś c i w e y  p r z y s z e d ł  r e s t y t u c j i . L e c z  k i e d y  t o  w s z y s t k o  Z o s t a ł o  u ż y t y m  
p r z e c i w n i e  n a p r ó ż n o  , a  t e n  J e g o m o ś ć ,  k t ó r e m u  ( z  f a m i l i ą  d z i e c i  i 
ż o n y  T e o f i l i  z- C z e r n i k ó w  O l e n d z k i e y  , w  t e y  p o r z e ,  k i e d y  g o  n i k t  
p r z y t u l i ć  n i e  c h c i a ł  z o s t a j ą c e g o  w  h i e d n y n a  i o p ł a k a n y m  s t a n i e  w  
m i a s t e c z k u  H r o z o w i e )  r ę k ę  p o d a ł e m ,  i - p r a w d z i w e  d o w o d y  m o r a l ­
n o ś c i  n a  s z c z e g ó l n e  w d a n i e  s i ę  W W  S o ł o h u b o w  (  k t ó r z y  w i d z i e l i  
i c h  s m u t n y  l o s  ) o k a z a ł e m  ; o b m y ś l a j ą c  s p o s o b  z  c z e g o  m i e l i b y  ż y ć .  
A  p ó ź n i e y  r ó i n e r a i  o d k r y t e r a i  w y p a d k a m i  k i e d y  d o w i e d l i  o b o i e ,  p i e r ­
w s z a  w  d n i u  8  x b r a  i 8 ‘ 3  R o k u ,  a  d r u g i  w  d n i u  1 5  F e b r u a r .  i 8 i 4  
ż e  n i e  s ą  w a r c i  u l i t o w a n i a  m o i e g o  , l e c z  p r a w d z i w y c h  k r o k o w  n a d -  
g r o d y  i p o s z u k i w a n i a  pa  i c h  s z k ó d  i z a b r a n y c h  u  m n i e  w ł a s n o ś c i .  
C z y n i ę  z a t y r a  t o  o g ł o s z e n i e  ; z a p a t r u i ą c  s i ę  b o w i e m  n a  O ś w i a d c z e n i e  
W .  T o m a s z a  W o ł o d ź k i  P o r u c z n i k a  w  d a c i e  18 1 1  r o k u  7 b r a  29  d n i a  
p r z e d  A k t a m i  Z i e m s k i e m i  S ł u t k i e m i  u c z y n i  o n ć . n a  t e g o ż  J P .  M i c h a ­
ł a  O l e n d z k i e g o  , w  k t ó r y m  d o w o d z i ł  ,  >e O b h g  n a  O y c a  j e g o  T a d e ­
u s z a  W o ł o d ź k i  p o  u s t a ł y m  ż y c i u  z ł e  n a s t a n i e  r n e j ą e y  p r z y  1P, M i ­
c h a l e  O l e n d z k i m  o k a z a ł  s w o i ą  e n y s t e n c y ą  , 1 g d y  r ó w n o  z  z a n i e s , e -  
n i e m  t e g o  o  p o d e y ś c i e  O ś w i a d c z e n i u  J P .  M i c h a ł  O l e n d z k i  c i c h o  u n i -  
k c z e m n i ł  o n y ;  c h o c i a ż  b y ł  n a  d u ż ą  s u m m ę  z a n i e s i o n y m  i z a p i s a n y m .  
M a m  z a t y m  p o t r z e b ę  z n a y d u i ą c  s i ę  w  p o d o b n y m  w y p a d k u  u c z y n i ć  t o  
O ś w i a d c z e n i e  n a  t e g o ż  J P .  M i c h a ł a  O l e n d z k i e g o  , i z  o ń  w  d n i u  15  
F e b r u a r ;  o d d a l a j ą c  s i ę  s e k r e t n i e  z  d o m u  m e g o  H r e s k a  m i m o  t o ,  ze  
K a z i e n n y c h  p i e n i ę d z y  i w ł o ś c i a ń s k i c h  z  p o d  A d u i i n i s t r g c y i  m o i e y  w i e ­
je  z a o r a ł  : o  c o  f o r m ą  ś l e d z t w a  s z u k a ć  p r z e z  P o l i c y ą  p o s t a n o w i ł e m ,  
l e c z  n a d t o  w a ż n e  p a p i e r y  m o i e  . l i s t y , ,  r e g e s t r a ,  a f s y g n a c y e ,  b l a n k i e -  
t a  n i o i e ,  i runi®  p o r u c z o n e  j e d n e  u p r z e d n i o  z  po d  p i e r n a t a  gdz ifcm  
i a  s p a ł ,  w  c z a s i e  u p a t r z o n y m  s e k r e t n i e  w c i ą ł ,  a d r u g i e  n a  w i e l o k r o ­
t n e  p o t r z e b o w a n i e  t a i ł  . n i e  p o w r ó c i ł ,  i c z y n i ą c  w i e l k i e  z t ą d  s o b ie  
O bietn ice, u  s i e b i e  a ż  d o t ą d  z a t r z y m a ł  , i n ie  z w r a c a .  W  c e l u  byd-ź 
m o ż e  w i d o k o w  p o d o b n y c h ,  j i k i e  s w o i m  O ś w i a d c z e n i e m  W .  T o m a s z  
W o ł o d ż k o  d a t ą  w y ż  r z e c z o n ą  o b j a w i ł .  Z a c z y n i  p r z e w i d u j ą c  z ł e  k o n .  
a e k w e n e y e , s z k o d l i w e  d l a  m o j e  i d l a  i n n y c h  o s o b  ,  o s t r z e g a m ,  i ż  
w s z e l k i e  D o k u m e n t a  z  r ą k  J P -  M i c h a ł a  O l e n d z k i e g o  w y c h o d z ą c e ,  lu b  
z  j»3go p i e c z ę t a r s t w e m  a l b o  z  p o d o b n y c h  j ^ n j u  o s o b  są  w ą t p l i w e  , i  
z e  a n i  ja  o n y c h  n i e  b ę d ę  s i ę  z n a ł  d o  z a s p o k o j e n i a ,  a n i  t e ż  k t o k o l ­
w i e k  b ą d ź  z o s t a n i e  o b o w i ą z a n y m .  I  n i e  t y l k o  że  p r z e z  G a z e t ę  K u -  
7 y e r a  L i t .  t o  o g ł a s z a m ,  a l e  w  P o w i a t o w y c h  S ł u c h i c h  A k t a c h  t o  s a ­
m o  d o  w i a d o m o ś c i  i z a p o h i e ż e - n i a  z ł e m u  p o d a i ę .  I  n a w e t  n i e c i ł e m  
t o  w y d a n i a  i o d k r y c i a  z ł e y  k o n d u i t y  c z y n i ę  : l e c z  w  s t o s u n k u  o c h r o ­
n i e n i a  s i e b i e  o d  z ł y c h  k o n s e k w e n c y o w  p r z e z  z ł e  z a m r a r y  J P .  O l e n d z ­
k i e g o  M i c h a ł a  z a p o b i e g a m .  D a t t  9  J u n i i  1 8 1 4  R o k u

P o d p i& u ię  s i ę  w ł a s n ą  r ę k ą :  H i e r o n i m  O d y n i e c .

3  I m i e n i e m  W W .  J P P .  J a k u b a  i F r a n c i s z k i  z  K u s z e l e w s k i c h  G i e ­
d y m i n ó w  S ę d z i ó w  Z i e m s k i c h  b. P o w i a t u  T r o c k i e g o  , p r z e c i w k o  W .

J P .  S t a n i s ł a w o w i  K u s z e l e w s k i e m u  S t r a ź n i k o w i c z o w i  P o w i a t u  G r o ­
d z i e ń s k i e g o  c z y n i  s i ę  o ś w i a d c z e n i e  w  n a s t ę p n y m  r z e c z y  o p i s a n i u  — 
O h z a ł o w a n y  S t a n i s ł a w '  K u s z e l e w s k i  S t r a i n i k o w i c z  r ó ż n o c z a s o w i e *  n a ­
b r a w s z y  g o t o w e y  r ę k o d a y n e y  s u m m y  u  n a s  G i e d y m i n ó w  w  r ó ż n y c h  
d a t a c h  g u r o  Ą o , o o o  z ł ł c h  P o l l  U T ę e zy w s « y  o p ł a t ę  o n e y  z a  o d e b r a ­
n i e m  p r z e z  S y n a  n a 9 z e g o  J P .  J ó z e f a  G i e d y m i n a  A d w o k a t a  T r o c k i e ­
g o  P o w i a t u ,  u m o c o w a n e g o  w  d a c i e  r o k u  j R i J  i u  A u g u s t o  p e ł n o ­
m o c n ą  P l e n i p o t e n c v ą  p r z y z n a n ą ,  z  o d z y s k a ć  s i ę  m a i ą c e y  S u k c e s s y i  
p o  J P  B e r n a r d z i e  K u s z e l e w s k i r u  w  G u b e r n i a c h  W i t e p s k i e y  i M o h i -  
l e w s k i e y  d o  w y s z u k a n i a  f u n d u s z u  s p a d a i ą c e g o  n a  r z e c z  O b ż a ł o w a -  
n e g o  i n a  S i o s t r y  r o d z o n e  , i g d y  d l a  u k o n k l u d o w a n i a  t a k o w e g o  i n ­
t e r e s u  S y n  n a s z  J ó z e f  G i e d y m i n  A d w o k a r  T r o c k i  p o  d z i ś d z i e ń  w  
G u b e t n i i  W i t e b s k i e y  a ^ s y s t u i e  , a  o b o k  t e g o  g d y  w  c z a s i e  n i n i e y -  
s z y r u  W .  J P .  S t a n i s ł a w  K u s z e i e w s k i  S t r a ż n i k o w i e z  G r o d z i e ń s k i  w  t y m  
m i e s i ą c u  J u n i i  n a  B i a ł o  R u ś  w y i e ż d ź a  —. P r z e t o  g '  yb y  P o w s z e c h - *  
n o ś c  b y ł a  o  t e r n  u p r z e d z o n ą  : I ż  d o  śpad ldu  t a k o w e g o  t o  i e s t  d o  
F o l w a r k u  z a s t a w n e g o  K o t o w a  w  G u h e r n i i  W i t e b s k i e y  w  P o w i e c i e  
S u r a  s k i n i : i P J a c o w  w  M i e ś c i e  W i t e b s k u :  i a k  o r a z  d o  s u m m  u 
J W .  J P .  S i a n o ż ę s k i c h  P o d k o m o r z y c h :  H a t o w s k i e g o  , i N o w a c k i e g o  
S z t a b s  K a p i t a n a  , o r a z  u  i n n y c h  z n a y d u i ą r y c h  s i ę :  n i e  t y l k o  m y  G i e -  
p y m i n o w i e  S ę d z i o w i e  z a  d ł u g  r e a l n y  m a m y  E w i k e y ą  p o s z u k i w a n i a  : 
a le  i S i o s t r y  r o d z o n e  ś .  p.  B e r n a r d a  K u s z e l e w s k i e g o  S z a m h e l l  b y ł ł .  
D w o r u  P o l s k i e g o ,  d o  w s p ó l n e g o  d z i a ł u  n a l e ż ą  — Z  k o l e i  t a k i e y ,  
a ż e b y  ż a d e n  z  O b y w a t e l i  o k u p n o  lu b  p r z e z a s t a w i e n i e  F o l w a r k u  K o -  
t u w a  : i P l a c ó w  w  M i e ś c i e  W i t e b s k u  : p o d o b n i e ż  o  o p ł a c e n i e  i p r z e ­
l a n i e  i a k  r ó w n i e ż  n a b y c i a  z a  r z e c z o n e r a i  O b l i g a m i  n i e  w a ż y ł  s i ę  
w c h o d z i e  w  u k ł a d y  z  w s p o m n i o n y m  S t a n i s ł a w e m  K u s z e l e w s k i m  S t r a -  
z n i k o w i c z e m  ,  i a k o  n i e  m a i ą c y m  o d p o w i e d z i  n a  z a w i n i o n e  q u a n t u m  : 
i S i o s t r o m  r o d z o n y m  p o d  n i e w a ż n o ś c i ą  i u p a d k i e m  t a k o w y c h  T r a n -  
z a k t ó w  ,  i o r a z  w y p ł a c o n y c h  s u m m  , j e d n o  t y l k o  m o c  c z y n i e n i a  J P .  
J ó z e f o w i  G i e d y m i n o w i  w e  w s z e l k i c h  w y d a r z e n i a c h  o n e g o  d z i a ł a n i a  
a u t o r y z u i ą c  m o c  r j a d a i e m y  , i a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  d o  w i a d o m o ś c i  o -  
g u l n e y  w  G u b e r n i a c h  K r a j u  R o s s y y s k i e g o  a w i z u i ą c  w  I m i e n i u  w ł a ­
s n y m ,  Z o n y  m o i e y  i S i ó s t r  r o d z o n y c h  p o d p i s a ł e m  — D a t t  r o ­
k u  m i e s i ą c a  J u n i i  1 d n i a .

J a k u b  G i e d y m i n  S ę d z .  Z i e m .  P t t u  T r o c k i e g o .

2  S t a n is ła w  D a w g i r d  R e g e n t  G r a n i c z n y  P o w i a t u  
L u d z k i e g o , rna za o b o w i ą z e k  os t r z e d z  P u b l i c z n o ś ć  
c a ^  » n ikt  s i ę  n ie  w a ż y ł  n a b y w a ć  w l e w k u  na
R u b l i  Sr eb rny ch i 5 o  cd W .  M arc in a  N a r b u t t a  , gd yż  
o z w r ó t  t e g o  O b l i g u  P r o c e d e r  ie s t  r o z w i n i ę t y  w  
Z i e m s t w i e  L i d z k i m ,

---------------
Z  nastepuiącym dniem iszym  Lipca , odnawia się prenumerata Gazety Kuryera Litewskiego; tak dla odbie- 

raiqcych pocz'q , iauo tez i na mieyscu. Cena zw ycza yn a—  [Va mieyscu przyymuie się kwartałowa lub pułro- 
czna Do odbierania przez p-ocztę nie przyymuie się tylko pułrocznę. —  Redakcja  uprasza Szanownych swoich 
Prenumeratorów, aby się wcześnie zgłaszać raczyli.


